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Sukcesy Armii lud~ ·Mej na . K~rei 
Bandyckie naloty samo~ot w ałiunykansk1ch 

LONDYN, 9. 7. - Korespondent tach, wyzwalając liczne miasta I 
agencjj Reutera donosi, że wojska wsie. 
pó~nocno - korea11skie posuwają się w dniu 7 lipca wojska ludowe wy• 
w dalszym ciągu w kierunku po- zwaliły miasto Czonan. W czasie 
łudniowym i znajdowały się 9 lipca walk o to miasto wzięto znaczną 
rano w odleg1ości 40 km. od tym- ilcść jeńców. Oddziały ludowe, dzia· 
czasowej stolicy rządu Li Syn Mana łające na południu od miasta Phen­
- Taidżonu. thek, ścigają w dalszym cią~u wy~o-
Północno - koreańskie kolumny fującego się w popłochu nieprzyJa­

pancerne. posuwające się od wscho- ciela. 
d4. zagrażają oddziałom amerykań- Lotnictwo armii ludowej strąciło skim. znajdującym się na północ od w walkach 2 bc:nbowce amerykań-
Taidżonu, okrążeniem, skie typu „latające twierdze b-29". 

Batalion amerykański został okrą- Samol:;ity amerykai1ski". dokonały 

ota rzqdu ZS 
żony i prawdopodobnie zniszczony bandyckich nalotow na miasto Nam­
w rejonie miasta Czonan. ~dobytego J?hO, ~yni;iam i, Genzan. bombardu: przez wojska północno - koreańskie Jac dz1e~mce .m1~szkalne . a pr:i:~~ w dniu 8 lipca. , -wszystkim dzielnie robotnicze. Wsrod 

Komunikat sztabu gen. Mac Ar- ludno~oi cywilnej są ofiary. . 
thlll'a potwierdził wiadomość 0 od- WoJs~a ludowe. posuwa'iąc~ się na cięciu batalionu woisk amerykań- pohtdme. sa w•tane z entuzJ~zmem 
skich na północ od Czonan. Komu-[ przez ludność wyzwolonych reJonów. do trzech mocarstw w spr wie Triestu nikat dodaje, że próby przedarcia G W A AFP d · T kio się Amerykanów zakończyły się nie- . ENE · - t onosi z 0„,a • powodzeniem. ze szt~~ ~ac ~r hur~ podał do"•' -MOSKWA, 9.7. - Agencja TA SS donosi: 

16 czerwca. br. Ministerstwo Spraw Zagranicznych ZSRR otrzy­
mało odpowiedzi! rządów Stanów Zjedno~<mych, Wielkiej Brytanii 
i Francji na notę rządu ra.dzle ckiego z 20 kwietnia br. w sprawie 
Triestu. 

W nataclt tych rządy trzech mocarstw uchylaJą się od odpowie­
dzi n.a. zawartą w nocie radziecki ej propozycję, mającą na celu usu­
nięda stanu rzeczy, w którym rządy USA, W. Brytanii i Francji 
naruszają dotyczące Triestu posta n0>wienia traktatu po-kojowego z 

Włochami, 

1) by tymczasowy statut wolnego 
ob~zaru Triestu został natychmiast 
wprow~o.:ny w życie. 

2) by mianowany został na.tych­
miast gubernator wolnego e>bszaru, 

3) by, w myśl pcstanowień trak­
tai11 pokcje>wego, utworzuna została 
tymczasowa rada rządząca woln~ 
go obszaru, 

. . . . • . domosct, 1z woJska połnocno - kore. Czołg,1 1 posiłki ~merykansk1e. wy_ ańskie wjęły ważny węzeł koleio­
~adowane w. porcie Fusan, pr~ewo- wy Czocziwon. znajdujący się w od­
zone są koleJą na front. ległości 30 km. na północ od Tai­

W dniu 8 i 9 lipca lotnictwo obu dzon. 
str~_n rozwijało ożywioną działa!- Oddziały pćłnocno - koreańsk!e, 
nos~. . . . . . „ które posuwaią się naprzód w kie- ' 

W związku z tym radzieckie Mi- Brytanii i Francji naruszają między- 4) by ustalony został termin wPro nisters-two Spraw Zagranicznych skie narodowe zobowiązania, wynikające wadzenia w życie stałego statutu wol !rowalo do rządów USA, W. Brytanii z traktatu pokojowe~o z. Włochami nego o-bszaru, 

Krązowmk bryty.] Ski. „Jama1ca. runku południo•Nym z rejonu Won­
b~:nbard?wał port Ja:igJen w K?re1 zu (na południowy wschód od Seu­połnocneJ ara.z bat~r.1e. nadb~ze~ne. lu) dotarły do miejscowości Czin­
Został ~n t.raf1ony c1ęzk1'.11 J?0~1sk1em czon. położonej na po'łudnie od artyler11 połno~no~koreanskieJ. 6 m~- Czungczu. Na wschodnim wybrzeżu rynarzy brytyJsloch zostało zal;n- koreańskim \V"ljska północno - ko-
tych. reańskie, współdzi<lłające z party_ i Francji noty następującej treści: oraz z protokółu, podpisanego w No- 5) by zl~kwidowana. została bez-- W nocie z 20 kwietnia br. rząd wym Jorku, 12 grudnia 1946 r. prawnie istniejąca angl<t-amerykań- * zantami, zajęły miejscowość Ulczin. radz:ecki przytoczył ścisłe fakty, Rządy USA, W. Brytanii i Francj;. ska wojenna ba.za morska w Trie-świadczące o tym, że rządy USA· W. wbrew powziętym na siebie zob-0wią ście, 

zaniom. udaremniały systematycz- \ 6) by wycofane zcstały z teryto­================•\ nie wyznaczen~e gubernatora. wolne rium wolnego- -Obszaru wojska angiel go obszaru Triestu nawet wowczas, skie i amerykańskie. Nasza Wsp&lna spll'awa ~gdy rząd radziecki wyrażał zgodę 
V i H na kandydatów, wysun!ętych prze.z (dalszy ciąg na str. 2) Amerykańska agresja na KO'reę rządy trzech wspommanych mo-

wywcła.la. glębclcie c.burzenie ludzi carstw. 

PEKIN, 9. 7. - Z Phenjanu do­
noszą. że komumkat kwatery głów­
nej armii Koreańskiej Republiki Lu. 
dowo - Demokratycznej z dnia 8 lip­
ca podaje: 
Oddziały Armii Ludowej konty­

nuują natarcie na wsz.ystkich fron-

Sztab lVIac Ar1hura podał równocze­
śnie do wiadomości. że liczne eskad­
ry bombowców amerykańskich ata­
kowały skupienia wojsk północ110 -
koreańskich. a w szczególności od­
działy pancerne. Mimo to napór ar­
mii pó'lnocno - koreańskiej jest w 
dalszym ciągu s!lny. 

pracy na całym świecie. Jest to do- W Trieście znajdują się w dalszym 
wcdem, te ludzie pracy całego świa ciągu wojska amerykańskie i 'brytyj 
ta czują się związani z walką ludu skie oraz okręty wojenne obu tych 
kcreańsk:ego mocnymi więzami państw. \V wyniku czego Triest zo-

Połączenie Stronnictwa Demokratycz11 g 
idccla·.;-lcznymi. stał bezprawnie przekształcony w 

Oglcszony wczoraj komunikat anglo-amerykań.siką wojenną bazę 
Swiatcwcj Federacji Związków Za- morską. żaden z legalnie przewidzia 
wcdcwych. repręzentujących 70 mi- nych terminów wycofania wojsk 
llcnów zorganizowanych robotn:ków anglo-amerykań;,kich z Triestu nie 
1 pracawn ków całego świata, jest został dotrzymany, 
cdbi ,j„m pa C'. owej i antyim'llerlali- . , . _ • . stycznej pe:stawy mas pracujących W :sweJ. no.cie z 20 kwietnia IJr. całego świata. Kcmun!kat ŚFZZ, na- rząd radz1eck1 nalegał: 
wiazuje do faktów z przed trzech lat, 
k'edy to zdeIIla6kawano w abliczu 
cpinii ~>ia.tcwej reżim terr<>ru, jaki 
srożył słę na pcłudniu K&rel przy 
współudziale i wydatnej pamocy 
wojskowi;j władz amerykańskich. 

Uczeni radzieccy 
opuścili Polsk-: 

ze Stronnictwetnt1 Pracq 
Uchwały Rad Naczelnych SD i SP 

WARSZAWA, 9.7. - W dn'u 9 bm. cdbył() się pod przewodni­
ctwem min. Rabanowskiego posie dzcnle rady naczelnej -Stronn!ctwa 
De~r·' atv11znego. 

lUin. Rabanowski p-0wital czł onkćw rady naczelnej oraz pr:tyby­
łych na. c.brad:v przerl.stawiciel:i. władz nacz".lnych Shonnictwa Pra­
cy z min. Tadeur.zem l\lichejdą - P"Zewadnlczącym GKW SP i pos. 
Stefanem Brzezińskim - przewodniczącym rady naczelnej SP na 
crele. 

Min. Raba nowski udzielił głosu l Pracy oświadczył m. in. co nastę­
posłowi Brzezińskiemu, który w imie puje: 
niu władz naczelnych Stronnictwa .,Rada naczelna SP uchwaliła po-

łączenie się ze Stronnictwem Demo­
kratycznym. 

Akce9 członków naszego stronni­
ctwa do SD na społecznej bazie sek­
tora drobnotowarowego, ma na celu 
włączen' t 0 g{) scktąr.a 'V h'eg i;po­
łecznych przemian· by p-0d przewod 
nictwEm klasy robc~niczej kroczyć 
ku ustrojowi sprawiedliwości s·połecz 
nej i zjednoczyć wszystk'.e siły na­
rodu w walce o pokój". 

Po dyskusji, przewodniczący od­
czytał wniosek komitetu polityczne­
go CK SD o następującym brzmje­
niu: 

Od tego czasu „pcmoc" amery­
k:i/is!~a systematycznie wzrastała. w 
pcstaci uldzi.ałów wajsk, żandar­
merii i pclicj!, zło!lonych z ja.poń­
skich faszystów i koreańskich zdraj 
ców craz w pGSrtaci stałego wzmaga­
nia. s'ę krwawego terroru przeciwk0> 
patrictllm koreańskim. 

WARJ3ZAWA· 9.7. - Po dwumie­
sięcznym pobycie opuścili Polskę w 
dniu 8 bm. wybitni uczeni radzieccy: 
prof. A. A. Fomin i prof. P. M. Resz-
czikow. -

Podczas swego pobytu w Polsce 
uczeni radzieccy wygłosili szereg od 
czytów na temat organizacji nauki i 
metod . nauczania oraz odbyli kon­
sultację z przedstawicielami wyż­
szych uczelni polskich, przekazując 
im bogate doświadczenia nauki ra­
dzieckiej i przyczyniając się w ten 
sposób do dalszego -zacieśnienia 
w9półpracy w dziedzinie budowy 
podstaw socjalistycznej nauki w 
Polsce. 

Stachano skimi wartami pokoju „Rada naczelna wita akces Stron­
n:ctv:a Pracy, jako n-0wy ważki do­
wód konsol :dacji rzemio&ła i postę­
powego mieszczaństwa w walce o po 
kój i postęp, Rada naczelna wita 
członków Stronnictwa Pracy w sze­
regach Stronnictwa Demokratyczne­
go wyrażając przekonanie, że będą 
oni wytężoną pracą realizowali ideo 
logię rnrnzcgo stronnictwa, towarzy­
szącego klasie robotniczej w budo­
wie podstaw socjalizmu". Wniosek 
ten został przyjęty przez radę naczel 
ną jednomyślnie. 

popierojq ludzie radzieccy swe podpisy pod Apelem Sztokholmskim 
N~,padając zbrcjrue na Koreę, im­

per'aliści amerykańscy ostatecznie 
c~\słonili swc,je 7Jbrndnicze cele wo­
bec uczc'.wych ludzi świata. ŚFZZ 
wzywa wszystkie naleiące do niej 
crganizacje d0> podjęcia natycbmia·st 

w pc.szczegól01ych krajach wszelkich 
mw.i:!iwych akcji celem skutecznego 
przeci'wstawlenia się zbrodniczym 
planam amerykańskich podżegaczy 
wlljcnnycb c;Paz celem poparcia brat 
nich związków zawodo.wych na Ko­
rci• które walczą wraz z całym na­
rcdcm ko::: eańskim o wyzwolenie 
kraju. 

MOSKWA, 9.7. - Z każdym 
dniem coraz to nowe miliony ludzi 
radzieckich składają podpisy pod 
Apelem Sztokholmskim. 

Z mi:?.St• osiedli i wsi nieprzerwa­
nie napływają coraz to nowe arku­
sze z pctlpisami. Do a-rkuszy z pod­
p:sami załączO'ne są teksty 'rezolucji, 
uchwalanl•ch na wiecach, meldunki 

Handgdaiurg po ski~ 
do międzynarodowych nagród pokoju 

WARSZAWA, 9.7. - Dn1a 5 lipca br, z polecenia Komitetu Wyko­
na.wczego Polskiego Komiteu Obrcńców Pokcju odbyło się posiedze­
nie jury. dla ustalenia kandydat ur polskich do międzynarodowych 
nagród pokoju. 

Solidarncść z narodami Azji nie 
j~t p~tym dźwiękiem - stwierdza 
(le.lej k<imunlkat śFZZ - stanowi 
cna żywctae zadanie, stojące przed m&sami pracującymi świata„ Międzynan-odowe jury ~blierze się 

1 

W dziale malarstwa i rzeźby wy-dn.ia 15 sierpnia br. w Pradze Czes- sunięto sulitę dłuta Alfreda Wiśniew Wiemy równ!eż, źe nie jest pu- kiej. sk:iego: „Granica pokoju". ' stym dźwięldem warkot bombowców, Jury w składzie: ob. ob. Jerzy Bo- . . amerykańskich, atakujących bezbron rejsza Jarnsław Iwaszkiewicz Ju- W dziale .Poezj~ - pemat Włady-ną ludność mia.st kureańskicb., Odi liusz 'Krajewski, Jerzy Putr~ment, s~ayv~ Bromewsloego „Słowa o Sta-bomb, sfabrykowanych na za.mo-wle-1 Witold Rudziński. Lesław Wojtyga, Ume · • . • nie bank~erów z Wall Street, giną w Juliusz żakowski postanowiło wysu- W dZiale pr.ozy --: zbior nowel }e-r"7s7czc-nych be&tialsko miastach ko-1 nąć następujące kandydatury: rzego AndrzeJewsk11ego pt, „Noc . re:lńs~ich ko~iety, dziec~ i sta~cy. Na wniosek łączny Jarosława Iwa- W dz.;edzinle muzyki na wniosek 

prcdukcyjne radz~ecklch Judzi pra­
cy, groźne sfowa ostrzeżenia pod 
adrf.sem pcdpa!a,l)zy świafa •• 

KQ.munikaty nadchodzące z przed­
niej linii frcntu przemysłowego do­
noszą o ma~o'\vym rozmachu stacha­
ncwskich wart pokoju, zaciąg:mych 
w Bcznyc!l fabrykach radzieckich. 

Na w:ecach i zebraniach, odbywa­
j~cych się w całym luaju, Judzie ra­
dziieccy jeszcze raz zgodnie oświad­
czają, że pracą i czynem zadokumen 
tują siwoJe nieziemne postanowienie 
obrcmy pokcju. 

„Pcdp-!sujemy Apel Szktokholm­
ski nie jako petycję - oświadczył 
na wiecu w mieście Istrze robotnik 
budowlany Mikcłaj Gusiew. Podpisu 
jemy ten apel• jako ultimatum do 
podżegaczy wojennych. 

Na wiecu robortnfozym w wielkich 
zakła.dach przemysłowych im. Leni­
na w Leninrrradzie, ślusarz Boksa.­
rew oświadczył: „Naród radziecld 
w:rscko cenl pokój, ponieważ zapła­
cił zań drngą cenę. lmperlaliści a.me 
rykańscy pnbrzękują !bronią, grożą 
bombą aromową. świadczy to jednak 
nie ó ich sile, lecz o ich zwierzęcym 
lęku przed rc:snącymi siłami ~bozu 
})O>!mju". 

Do władz naczelnych SD, wobec 
akcesu Stronnictwa Pracy dokoop­
towano: jako wiceprzewodn. Ra. 
dy Naczelnej - Stefana Brzeziń­
skiego, jako sekretarza Rady Naczel 
nej - Jana Zagierskiego. jako wice­
przewodniczącego Centralnego Komi 
tetu - min. Tadeu&za Michejdę. ja­
ko zastępcę sekretarza generalnego 
- Stanisława Idziora oraz iako człon 
ków CK SD - Józefa Gawrycha, 
Józefa Kluczyńskiego, Antoniego Ur• 
ł:(ańskiego, Stanisława Małolep.9zego 
i Aleksandra Olchowicz.a, do komi­
tetu politycznego CK SD - min. Ta• 
deusza Michejdę i Stanisława Idzio­
ra, do centralnego sądu partyjnego 
- Stanisława Góralewicza, do cen• 
tralnej komisji rewizyjnej - Stefa· 
na Całczyńskiego, 

Imr.er:allstyczm barbarzyncy zb1er~1 szkiewicza i ;Juliusza żakowsldego kompozytorów polskich: Bolesława ją kny~we żniwo wśród bezbronneJI w dziale architektury postano·1Vio- Wojtowi!cza - za kantatę „Na po-
ludnn:;c1 poza frontem. no wysunąć: chwałę pracy". Andrzeja Panufnika Przed w bor • h • NRD Dla ludzi, którzy p<Jdpasem P~ Miasto stołeczne Warszawę w oso - za „Symfonię Rustiica" oraz zbilo- y ami powszec nynn w Apelem,.sztokholms~im udowodmu, bach Związku Za.wode>wego 'Robot- rowo inicja~orów. i organiizatorów Rezoluc1·a Bloku Demokratycznego gctcwcsc do c~~n~eJ 0<brony p0koju,

1 ników Budowlanych, zw. Inżynie- Roku Chopmows!mego (1949). n~kazEm e!1w1b Jest czyn;ia w~lka. 1·ów i Techników Budownictwa oraz W dziale dramaturgii i teatru - BER.LI!'J (PAP): Prasa demokratyczna ogłosiła uchwaloną je-z amcrykanską prowoka-0Ją woJen-

1

• Stowarzyszenia Architektów R· P. utwór Leona Kruczkowsk:!ego - d~omyslme rezolucJę demokratycznego bloku i ricmieckiej Republi-ną. (SARP). „Niiemcy", k1 De~o~rat!cznej w związku z wyborami, które mają się odbyć Walka ludu koreańskiego jest1 w dziale filmu _ film ,.ostatni 15 pazdz1ermka 1950 r. wspólną walką mas pracujacych K "k t • • etap" w osobach rez·y~erl'' Wandy Sytuac· t · · d BI k d J • SF 'T. 0mun1 a zn1wny - ~ - Ja wewnę rzna i mię zy- o emo eratyczny utworzył cen-świ:!fa. Dla.tego na wezwanie •Z": Jakubowslmej d. zespołu realizacyj- narodowi - stwierdza rezolucja - tralny komitet wyborczy, w którym JJOlski świat pracy wraz z masa.nu, . . . ł · • ł pracującym.i całego świata, pośpieszy ~r.zewu~2lian~ przebieg pogody na nego. wymaga pe neJ wspo pracy wszyst- re)Jrezentowane są wszystkie partie. z pomci:ą koreańs•kim obrońcom woł dzien 10. 1 11 hpca br. • • , Komitet Wykonawczy PKOP na kich postępowych, twórczych sił Nie- Kampania wyborcza będzie się odby ności i pckoju, I . W. dnm 10 b~; na ogoł dosc p~- swym posiedzeniu w dniu 8 lipca mieckiej Republiki Demokratycznej. wała w ramach narodowego frontu \V c?.asie światowego tygodnia gcdn1e. Sklonn?sc do burz w godzi- 1950 r· zatwierdził uchwalę jury i ze Dla.tego też blok demokratyczny za- Niemiee Demol;ratycznych, · który o­czynnej solidarności z naro-dem ko-. nach popołudmowych· Ten;per.atU\'a swej strony w dzfale poezji wysu- aprobował jednomyślnie propozycje głosi wspólną odezwę do wyborców. reańskim polscy robo,tn~cy i pracow od 22 st. do 28 .st. Sła?e w1~try, po- nąl obok kandydata Władysława kierownictw partii politycznych w W zakończeniu rezolucja stwier-nicy wraz z masaml pra-011jąęymi ca c~tl~owo z k:erunltow zmlen.nych, Bronr.iewskiego kandydaturę - Jaro sprawie wyb?1·ó~ 15 października. d~a, że wybory 15 października po-łego świata. dema.gać się będą natych pozn1ej ~ołudnlowo _ wschodrue. . sława Iwaszkiiewkza, członka jury Jak przew1duJe artykuł 5 konsty- wmny stać się potężną manifes ta­miastowego wycofania. z Korei wojsk 'Y dmu n bm, , z_achmurzen1~ za „Pieśń pokoju"• „Hymn olimpij- tucji Niemieckiej Republiki Demo- I cją jedności n~rodu niernierkie.-zo amerykańskiego napastnika, • znuenne ze sklo~nosc1ą do burz 1 ski o braterstwie" i za „Odę do kratycznej, do izby ludowej wejdzie• oraz niezłomnej woli walki 0 pokój, (arb.) przelotnych deszczow• Francji"• 400 posłów. 



Standard Oil Caltex • 
l 

Jak kliku Li-Syn· Mana 
przygotowywała agres)t: 

Amerykański imperializm bez maski don. Była 'lna jednak zbyt mała, 
aby wzmocnić siły francuskie. 

WOLNOSC ZWYCIĘŻY 
. Ameryk~ński imperializm oorzu-' przynętą, albowiem Vietnam po.sia- j swego istnienia była narażona na a- W dniu 6 kwietnia r. b. armia De-

C1!,_,,:w~·zelk1e pozory, Za wszelką cenę da szereg innych bogactw naturat-
1 

talvi obcych imperialistów i zbroj- mokratycznej Republiki Vietnamu 
U:muJe on utrzymać w swym ręku nych (np. nafta, złoto, węgiel itd.).

1

.nie musiała walczyć o niepodległość. przystąpiła do natarcia, które trwa 
Indochiny, narzucić kajdany niewo- Trzeba przy tym izaznaczyć, że w Armia jej, licząca 150 tys, żołnierzy, po dzień dzisiejszy, Zaczęło się ono 
li wolnemu narodowi Vietnamu 1 części kraju okupowanej przez woj- wspomagana przez liczące prawie w południowym Vietnamie i wkrót­
prz~kształcić kraj w kolonię i bazę ska francuskie, amerykai).skie towa- 300 tys. oddziały partyzanckie. w ce objęło cały kraj: Największe '>­
WOJenną. Truman. zapowfadając in- I rzystwa. jak np. Standard Oil, Cal- ciągu 5 lat walki Il przeważającymi peracje przeprowadci:ane są na pól­
terwencję amerykańską w Korei, d1J- 1 tex, Florida Fosfat Association i in. silami kolonizatorów francuskich, za nocy, wzdłuż całej granicy chiń-
rlał, że d?stawy wojskowe dla wojsk I rozwinęły już działalność. którymi kryli się Amerykanie, nie skiej. Wojska francuslde utraci'ły 
francuskich w Indochinach zostaną J . . tylko utrzymała ale i powiększyła tam szereg ważnych miejscowości 
przyśpieszone i że -zostanie tam WY- . Jeszcze waznieJs~e są w.zględy po- tereny będące pod władzą Repu- (specjalnie w prow. Bakrun), pono-
słana misja wojskowa. W ten sp'l- !1tyczno - strate.giczn~. Vietnam, bliki. sząc przy tym bardz.o poważne stra-
sób stany Zjednoczone rzapoczątko- wedłi;g planó:v 1mper1a!!stów ame- t 
wały otwartą interwencję również rykansk1ch, m1ał stan?wic cz~~ć skła Straty wojsk francusldch oblicza- YArmia Dem:ok;atycznej Republiki 
1 w tym kraju. dową „kord.onu. samtarneg~ , któ- ne są na ponad 120 tys. zabitych i Vietnamu wyzwoliła 95% obszaru 

. . • • . . . rym pragnęli ~ru otoczyć Chmy Lu- rannych. Na „brudną wojnę" w Viet-
W ~ilk~ dni pozmeJ. na lotms~o dowe. Tymczasem dzięki wyzwole- namie Francja wydała 60 mHiardów· kraju. liczącego 328 tys. km. kw. za. 

w. SaJgome p;zybyło 7 amerykan- niu większości kraju pr.zez siły de- franków w 1948 r.. 107 miliardów mieszkałego przez 23 miliony lud-
sk1rh. samolo.tow typu D.akota, st.a- mokratyczne ru'e tylko z'e wypadł fr nkó 949 k ności (ludność całego Vietnamu li-

h ti a w w 1 r., a w tym ro u czy 26 milionów). Kolonizatorzy 
ndo;mącjyc pierwsz~ kpar ~ zwapok"'!l1ke- on z owego „kordonu", ale koloni- rząd francuski asygnował do chwili francuscy i kryJ'ący się za nimi im-
dzian~. ~oi;iocy WOJS owkeJ-. k 1d a zatorzy francuscy, którzy dziaiali tu obecnej 150 miliardów franków. Mi- peria!iści' amerykańscy stanęH w w:>b-

'.11 łpozmeJ P
1 
ra~a tamery rtan

6
s ab 0 : z ramienia Wall Street, stanęli wo- mo wszystko wojska francusk·ie w licz•i klęski. -

f1~a~e~i:fl! a~~je~~~b~ w roni bee perspektywy całkowdtej klęski. Vietnamie nie mogą się pochwalić u'siłując do tego nie dopuścić, 
Równocześnie Amerykanie przy- Wreszcie Stany Zjednqczone uwa- ani jednym sukcesem. pragnąc siłą stłumić ruch narodo-

stąpili do tworzenia misji wojsko- żały, że Indochiny stanowią najwy- Kiedy w początkach bie~ącego ro- wo - wyzwoleńczy w całej Azji, im­
wej, która ma wyjechać do Indo- godniejszy punkt wypadowy, z któ- ku stało się jasne, że położenie sii perial!ści zaczęli otwartą ingeren­
chin. w skład jej wchodzi m. Jn. rego można by rozwinąć ekspansję francuskich jest krytyczne, Amery- cję również w Vietnamie. Jednak 1 
gen. Erskln, były dowódca pierwszej amerykańską w Południowo-Wsch'o_ kanie wpadli na pomysł w.zmocnie· tu ich .zaborcze dążenia napotkają 
dywizji str.zeków morskich, a sze- dnlej Azji, a równocześnie prowa- nia ich przel'l wycofanie do Vietna- tę samą odpowiedź, co na Korel; 
fem jej ma być John Belby, kierow- dzić walkę z rosnącym ruchem na- mu wojsk kuomdntangowskich. Plan zbrojną walkę całego narodu o wol­
nik wydziału Filipin w Departamen_ oodowo • wyzwoleńczym w tej częśc·i ten udaremniła armia vietnamska, ność i niepodległość. Vietnamczycy 
cie Stanu. Wyznaczenie klerownilrn świata. która kontrolowała tereny granicz- pamiętają słowa prezydenta Ho Szi-
wydziału Filipin na szefa misji wska ne oraz chińska Armia Ludowa. któ- mina: · „Zdecydowani onronle nie-
zuje, że zakres jej działalności nie PORAZKA ra szybkim manewrem odcięła od podleg'łość swojej ojczyzny, vietnam_ 
będzie się tylko ograniczał do Indo- IMPERIALISTOW FRANCUSKICII Vietnamu cofających się kuomintan- ski naród i armia prowadzą boha-
chin, co .zresztą potwierdzają wiado- gowców. Zaledwie niewielka liczba terską walkę. Kaźdy dzień przybliża 
mości, że ma ona objechać szereg W rezultacie Demokratyczna Re-

1 
żołnierzy Czang Kai-szeka zdołała I ostateczne llwycięstwo". 

ezjatyclcich krajów. wszystko to publika Vietnamu od pierwszych dni się przedr.zeć pnez podwójny kor- Eugeniusz Stanko 
wskazuje niedwuznacznie, że Ame-
rykanie chcą roztoczyć „opiekę" nie 
tylko nad Vietnamem, ale że dążą 
oni do ·opanowania także całej Po­
łudniowo - Wschodniej Azji. 

BOGACTWA VIETNAMU 
KUSZĄ W ALL STREET 

Ni~prz~rwana lala proiłsiów 
polskiego świata pracy przeciw inwazji amerykańskiej na Koreę 

Vietnam już od dawna przyciągał WAR.SZA W A, 9.7. - Ang1o-ame- świat pracy daje wyraz swej brater-
uwagę Stanów Zjednoczonych, tak rykańskim handlarzom śmierci naj- sk:ej solidarności z ludem walczącym 
Ile względów gospodarczych. jak stra szersze rzesze społeczeństwa pol- o zjednoczenie, wolność i niezawi­
tegiczno _ politycznych. Gospodar- skiego oświadczają z całą stanow- słość. 

na Korei wielokrotnie był przerywa 
ny na cześć ludowej armii koreań­
skiej, gromiącej bandy Li Syn-Mana 
i woj.ska amerykańskie. 

•• • 
cze opanowanie tego kraju nęci ka- czością: W dziesiątkach zakładów pracy 
pitał amerykański !Z tego względu, „Ręce precz od Korei". „żądamy woj. kieleckiego odbyły się masowe 
że dawałoby to nowy, kolonialny natychmiastowego wycofania wojsk v:iece protestacyjne. Na zgromadze­
rynek zbytu, a poza tym zezwalało- imperialistycznych z Korei". Na licz niu w kieleckich zakładach wyro-
by na zmniejszenie importu kauczu- nych masowych zebraniach polski bów metalowych referat o sytuacji Do masowych protestów robotni-
ku z Malaji. Vietnam jest bowiem ków kopalń, hut i fabryk śląska 
poważnym producentem tego waż- Nota rządu ,... ~RR przeciwko zbrodniczemu napadowi 
nego surowca i opanowanie kraju ,._ .;:, imperialistów na republikę koreań 

d A k t · ską· przyłączyli się pracownicy ka-
otworzyloby prze mery.ćąb łanbie (Dokończenie ze strony pierwszej) wienie wykonania postanowień trak. towickiego urzędu pocztowego, od- . 
źródło za·opatrzenia. Korzys Y a Y Wł h · 

k • ki h tatu pokojowego z oc ami. powiadai·ąc na prowokaci'ę amery-d ta. że zmniejszenie amery ans - c · · d t zakupów kauczuku malajskiego na- Rzą.dy u.SA, W. Bryt~nii ~ Francji Rząa radziecki potwier za swe s a kańs-ką w Korei zo'bowiązaniami 
raziłoby na straty angielskich „przy- uchyliły się ~ odpowiedzi. na . .za- no\'f1Sk? . okre?lone w nocie z 20 zwiększenia wydajności pracy. Wie­
jaciół" co zawsze jest riliłe sercu I warte w nocie rządu rad:u1eck1ego k~etrua l u7-"aza za koni~czn~ wsJ_c~ lu listonoszy i pracowników umyslo­
Wall Street. prop~zycje. ~onadto r~ąd USA pro- zac ponowrue na odpowiedzialnosc, wych w oświadczeniach swych dało 

Jednak nie tylko kauczuk jest PO?UJ~ obecrue otwar~e rządo~1 r~- któ~ .spada ~~ r.ząd;y USA, w .. Bry- wyraz woli wałki o pokój i ipołoże­
dz1eck1emu naruszeme rzobow1ązan, tanu 1 Franc11 za mewykonarue. do- nia kresu zbrodniczym planom pod­

Prognoza pogody 
WARSZAWA (PAP). Na ogół 

dość pogodnie. Skłonność do burz w 
godzinnach popołudniowych. Tempe­
ratura od 22 st. do 28 st. Słabe wia­
try początkowo z kierunków zmien­
nych, później południowo-wschodnie. 

wynikających z traktatu pokojowe- tyczących. :volnego obszar~ Tl11estu żegaczy wojennych. 
Wł h · ł · · postanow1en traktatu pokoJowego z go !Z •Oe am1, powo UJąc się przy Włochami. Junaczki 32 brygady !eńskiej, 

tym na to, że jego nota z 20 marca 
1948 roku „była propozycją wzięcia Rząd radziecld nalega na to, by postanowiły pr~słać list do ko­
przez rząd radziecki udziału w zmia_ dotyczące wolnego obszaru Triestu mendy ~łównej powszechnej organi­
nie traktatu pokojowego". postaru:iwienia traktatu pokojowego zacji „Służba Polsce", w którym dały 

z Włochami zostały bezwarunkowo wyraz swemu oburzeniu na bez­
Czyni się to wszystko pod pre- wykonane, jak również żądania no- prawne uchwały kadłubowej Rady 

tekstem, że r·ząd rad~iecki jest rze- j ty r.ządu radzieckiego z dnia 20 Bezpieczeń9twa, skierowane prze-I 
komo odpowiedzialny za uniemożli- kwietnia 1950 r. w tej sprawie. ciwko ludowi koreańskiemu. 

PEKIN, 9.7.'- Z Phenjanu de>­
ncszą, że b, minister spra.w we­
wnętr:mych marionetko·wego rzą 
du Ll-Syn-Mana., Kdm I-Sek, któ 
ry porzuci.I szeregi zdraJe6w, wY 
głc&lł przemówienie przed mikro 
fonem radiostacji w Seulu. Zde­
maskował on zbrodniczą. dzlała.1-
::iość kliki Li Syn-M.a.na, która na 
rozkaz Waszyngfonu roq>ęta.la 
wojnę domową w Korei, 

Jak wiadomo - oświadczył Kim 
[-Sek - Li Syn-Man został pre­
mierem marionetkowego rządu, wy 
suwając hasło ·,Atakujemy północ". 
Klika Li Syn-Mana już wkrótce po 
przeprowadzeniu sfawzowanych wy 
borów zamierzała rozpocząć e.gre­
sję przeciwko Koreańskiej Republi 
ce Ludowo-Demokratycznej. Bra~ 
łem bezpośredni udział w przygo­
towaniach do tej agresji, której 
termin był wyznaczony na dzień 15 
lipca 1949 r. Zadaniem wojsk Li 
Syn-Mana było zdobycie Phenjanu 
pod dowództwem generała Kim 
Sek-Wona. Na froncie środkowym 
miał dowodzić Tsai Ben-Dek, 

Tej zbrodniczej agresji nię dało 
się wówczas zrealizować, ponieważ 
znacznie wzrosła na południu ak­
tywność oddziałów partyzanckich. 
Mimo to klika Li Syn-Mana nie 
zrezygnowała z zamiaru agresji 
przeciwko Republice Ludowo-Dem 
kratycznej i prowadziła w dalszym 
ciągu intensywne przygotowania 
do ataku na północ. 

Na wiosnę tego rO'ku Li Syn-Man 
został wezwany przez Mac Arthu1·a 

i udał się do Japonii. Otrzymał on 
tam instrukcje dalszego szkolenia 
swych żołnierzy oraz obietnicę po­
mocy ze strony lotnictwa amery• 
kańskiego i marynarki wojennej. 
Ponadto miała być utworzona o­
chotnicza armia, składająca się z 
Japończyków dla walki przeciwko 
Republice Ludowo-Demokratycznej. 

25 czerwca 1950 roku o świcie 
Li Syn-Man rozkazał generałom 
Kim Sek-Wonowi i Tsai Ben-De­
kowi rozpocząć atak przeciwko woj 
skoro republiki ludowej. 

Wojska Kim Sek-Wona miały 
przeprowadzić natarcie w rejonie 
Ongdinu, zająć Kajsju, e. następnie 
zdo'być Ph€njan. Na froncie wschod 
nim i środkowym operacje miały 
się rozpocząć na całej linii 38 rów­
noleżnika. 

Mimo to wszystko - oświad­
czył Kim I-Sek - klika Li Syn­
Mana twierdzi, że wojnę rozpoczę-
ły wojska Koreań!?kiej Republiki 
Ludowej. Jest to bezczelne kłam­
stwo. Jest to niecna prowokacja 
imperiallstów amerykańskich i ich 
agentów z kliki Li Syn-Mana. Cała 
odpowiedzialność za obecną brato­
bójczą wojnę spada wyłącznie na 
klikę Li Syn-Mana i jej amerykań­
skich mocodawców. 

W zakończeniu Kim I-Sek we­
zwał wszystkich uczciwych Ko­
reańczyków, by porzucili obóz zdra 
dy, uznali swą winę wobec Ko­
reańskiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej i rozpoczęli nowe życie. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
WACŁAW RZEZACZ 

Ślepa uliczka 
cze do tego środowiska. Ale gdybym tak w niedzielę 
poczekał na panią, przypuśćmy o drugiej, tutaj przy 
stawie, z autem i gdybyśmy razem wyjechali dokądś, 
gdzie pani nikt nie zna? 
Różenie krew uderzyła do twarzy. W domu czę­

sto siadywała przy piecu i przysłuchiwała się rozmo­
wom, jakie prowadził jej ojciec z towarzyszami ze 
związku. Czy jest robotnik - zapytywali ludzie, 
zaciskając pięści na blacie stołu. Niewolnikiem, psem. 
Nawet jeszcze mniej. Niewolnika i psa musi pan ży­
wić, ale ciebie wyrzuci, kiedy się mu zechce, i nikt 
nie zapyta, co będziesz żarł. Dawali przykłady, które 
dowodziły że prawda ich słów nie jest jałowa. Zycie 
widziane ich oczyma było pełne czarnych cieni i tyl­
ko gdzieś w niezmiernej dali błyskało czerwienią 
światło wielkiego dnia przyszłości, dnia, który wy­
równa wszystko. 

kiego dnia. A jeśli doczeka, będzie już za stara, aby 
się z niego mogła cieszyć. W egoizmie własnej pięk­
ności łączyła go ze swoją młodością i pragnienia~. 
Ten dzień mógł mieć wartość tylko wtedy, gdy je 
spełni. Tak lekko było nienawidzieć tych na drugim 
brzegu, zwłaszcza dlatego, że sama nie mogła się 
tam dostać. Ale jakby to było, gdyby się tam rzeczy­
wiście dostała? 

Przekład H. Gruszczyflskle) • Dubowe) (12) 

•••••••••••••&•••••••••••••••••••••••••• 
Czymś podobnym trudno było ująć Różenę Bala­

dową. Przywykła do propozycji i wyznań, wypowia­
danych uwodzicielsko i z gładkim pochlebstwem, 
a nawet takich, przy których napływ uczuć dławił 
głos w gardle, do wyzn.ań, kt~re tylk~ prowoko'Ya}~ 
i zwodziła, a nawet takich, ktore groziły zgubą, Jesh 
ich nie wysłucha. Spłoszyła się i udała, że nic nie 
słyszała. 

- Teraz już naprawdę muszę do domu - rzekła 
i prześliznęła się obok Michała na _ścieżynkę ku 
grobli. , 

- Ja także wracam. Dlaczegobyśmy nie mieli 
pójść razem? 

Stanęła na wprost niego i wypinając pierś du.mnie 
a zalotnie, rzekła: 

- Czy chce mnie pan odprowadzić aż do, do~u? 
Jak gdyby mu palcem wskazała na przepaśc, ktora 

ich dzieliła i którą można było przekroczyć tylko ?a 
warunkach poprzednio omówionych. Przypom111ał 
sobie miasteczko, gdzie nie dbał o nikogo i. które 
mógłby beztrosko prowokować, al~ przypomniał so­
bie również Annę Gromusową. która byłaby bardzc 
zadowolona z takiej histqrii. Miał wyraz pogardy 
na twarzy, gdy odpowiadał: . 

- Nie przyszło mi na myśl, . że mógłbym P.amą 
przypr::iwić o ludzkie obmowy, nie Erzywykłem Jesz-
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Różena, cicha i uważająca, wchłaniała ich słowa, 
a wyobraźnia jej zaraz je uzupełniała i rozkładała 
na dwie melodie, na dwie strefy obrazów, tak różne 
na pierwszy rzut oka, a przecież wypływające z jed­
nego źródła, zależne od siebie, wzrastają.::e w siebie. 
Spór dwóch głosów, kłótnia dwóch melodii: niena­
wiść ciemiężonego, który skazany jest na życie z pra­
cy dla innych i pragnienie wydostania się wyżej, ja­
dania smakołyków, próżniactwa i marzenia o własnej 
piękności. 

Józef Balada i jego towarzysze tonęli w bezbrzeżu 
marzeń, dzień, w którym przyjdzie sprawiedliwość 
i równy podział dóbr dla wszystkich, wydawał się im 
bliski na odległość ręki, według nich kapitalizm gi­
nął, rozkładał się sam, pożerał się jak hydra, która 
~łód może zaspokoić tylko własnym ciałem. Przykła­
dy tego mogłeś widzieć wszędzie. Nie trzeba będzie 
nawet zbyt silnego ciosu, aby go powalić. Ale Róże­
na, która od tylu lat przysłuchiwała się tym rozmo­
wom i wc1ąz nie widziała by się spełniały, przesta­
wała wierzyć, że w ogóle kiedyś doczeka tego wiel-

Propozycja Michała już dawno przebrzmiała, a Ró­
żena wciąż jeszcze stała milcząca. Zaciskała zęby, 
bo zdawało się jej, że muszą zaszczękać. W takich 
chwilach wydaje się człowiekowi, jak gdyby nie był 
sam jeden, jak gdyby było w nim co najmniej pięć 
osób. A każda chce czego innego i co innego czuje. 
Jakiż ten młody Gromus był zuchwały i pewny sie­
bie! Widocznie chyba dlatego, że on był fabrykan­
tem a ona szwaczką. Widzi ją po raz pierwszy i ma 
odwagę wystąpić z taką propozycją. Powinna by się 
do niego odwrócić tyłem. Zeby to perspektywa wy­
cieczki autem nie była tak nęcąca. Czym się płaci za 
takie zabawy? Małoś o tym słyszała? Tylko że może 
to jest twoja pierwsza i ostatnia okazja. Znowu mó­
wi, słuchaj, co powiada. 

- Na pewno pani lubi tańczyć. Pojechalibyśmy 
gdzieś zatańczyć. 

- Nie wiem - rzekła. --. Zresztą rozmawiam 
dziś z panem pierwszy raz. 

N a to Michał roześmiał się. 
- Ale przecież nie o co innego zabiegam, jak tyl· 

ko o to, abym mógł z panią mówić po raz drugi. 
Jego uśmiech i odpowiedź rozdrażniły ją. 
- Nie - wybuchnęła gwałtownie - to wszystko 

nie ma sensu. Co by mi z tego przyszło, gdybym się 
z panem spotykała? Nie wolno panu przecieć stroić 
sobie żartów ze mnie dlatego, że '(lański ojciec zatru-
dnia mojego. · 

Michał chciał si~ bronić. 
(D. c. n.} 



Ligowcy Łodzi przegrali w Warszawie 3:4 

Kolejarz (l)- Kolejarz (Olsztyn) 5 : 2 
Rozegrany w Łodzi mecz piłkarski na zakończył się zwycięstwem dru• 

o wej-ście do II Ligi między Koleje.- żyny łódzkiej 5:2. 
rzem łódzkim a Kolejarzem z Olszty Łodzianie wykazali znacznie lep· 

szą dyspozycję strzałową i kondycyj 
nie przew~·ższali swego przeciwnika. 
„Pierwsze skrzypce" w drużynie ko­
larzy łódzkich grał Koczewski· któ 

Straciliśmy dwa cenne punkiv 
ry strzelił dwie bramki. Pozostałe 
goale zdobyli Kmin 2 i Deska - 1. 
Dla pokonanych dwa goale strzelił 
Bałton. 

przegrała---Składy drużyn:• I 
Kolejarz Polonia Warszawa: Bo- I 

t'Ucz, Białas, Łabęda, Szczepański, lł'I. Lachowicz telelonuJe z lł'ar§zawq 
Brzozowski. Popiołek, Gierwatow- :--------------------------------..! 

PIERWSZA NIESPODZIANKA 
I tu pierwsza niespodz>ianka. Bar­

dzo przyjemna dla łódzkiej kolonii 
- dla warszawian przykra. 

Cracovia 
w Poznaniu 

Wczoraj odbyły się dwa mecze 
piłkarskie o mistrzostwo Ligi. W 
Warszawie miejscowy IioO.ejarz wy• 
grał z ŁKS Włókniarz 4:3, a w Po• 
znaniu Kolejarz pokonał 1:0 Ogniwo 
Cracovię. 

ski, Jaźnicki, Szularz, Wesołowski 
Szczawiński. ' 
ŁKS , \Yłókniarz: Szczurzyński, 

(Styczynsk1), Włodarczyk Pietrzak 
Miller. Urban, Rączko, Hogendorf; 
Baran, Janeczek, Koźmiński Pat-
kolo. · 

HISTORIA SIĘ POWTARZA 

Gdybym mfał lapidarnie ujać 
eprawę, tobym sprawozdanie 0 wczo­
r~j&"Zeg-0 meczu zamknął jednym zda 
mem: mecz ten, a raczej jego prze­
bie~ był bliźniaczo podobny do spot­
karua, jakie łodzianie rozegrali nie­
dawno 0 bytomskim Górni:kdem. 
. Slązacy zaskoczyli wówczas gospo­
darzy popularnym trickiem wyco­
fując głęboko do tylu swego' środko­
wego napastnika. Warszawianie nie 
stosowali. starej d znanej reguły. nie 
przestawiali swych zawodników a 
mimo wszystko w pierwszej połowie 
byli panami sytuacji. 

Co się na to (Złożyło? 
Znów z miejsca chcemy sprosto­

wać - dla uniknięcia nieporozu­
mień i zł·ośliwych dygresji pod adre­
sem łódzkich piłkarzy ~ że nie mo­
żna ich posądzać o brak ambicji. 

Tak w pierwszej, jak i w drugiej 
połowie meczu ligowcy nasi dążyl,i 
wytrwale do zwycięstwa, ale w dru_ 
giej połowie wiele akcji miało zde­
cydowany plan i dlatego kończy'ły 
się na polu Kolejara:a .. 

W ciągu pierwszych 45 minut a­
tak łodzian nie potrafił przełamać 
defensywy gospodar.zy. Cały ten cię­
żar, cała odpowiedzialność spadła 
więc automatycznie na braki po­
mocników. obrońców i bramkarza. 

ACH TO BOISKO! 

A. źe boisko było krótkie, a przy 
tym pokryte licznymi grudkami, 
q).ok defensywny łodzian czul się 
bal'tlzo niepewnie. 
Grał,,. wybitnfo nerwowo. 
Łatwe piłki starał się natychmiast 

.adresować daleko w pole, podania 
te jednak nie zawsze były dokładne, 
co gorsza, czesto lądowały w pobli­
żu Szczurzyńsk.iego. 

Delegaci Polski 
na kongresle I LTA 

V/ dn;a.ch 12-17 lipca obradować bę­
d.,;ie w L<>oom.n.ie KO'llgres Międzynarodo, 
wej Federe.cji Tellt'.sowej (ILTA!l. 

Na. kcmgres wyjechać maj~ przedstawi. 
ei~le P<>!skli: seik.reta.rz GKKF - Kosman 
i kpt. z,wi•irzilwwy PZT - Cha111ier. 

Nie będzie ryzykiem ~ naszej stro· 
ny jeżeli dodamy. że na bofaku war­
szawskiego Ogniska trudno jest wy_ 
grać zespołowi, który nie przepro­
wad.ził na ndm ani jednego treningu. 

Niezbyt bogaty repertuar tech­
niczny był również poważną prze­
szkodą na krótkim boisku. Każda 
niedokładnie „zastopowana" piłka U­
ciekała już pod n.agd w pobliżu sto­
jących pr.zeciwników. 

GDZIE TKWI BŁĄD 

Za·sadniczego błędu, a zarazem i 
porazki należy szukać g<Wie indziej. 

Tu technika odkrywafa drugopla· 
nową wartość. 

O losach spotkania zadecydowała 
ponownie taktyka. Dwaj skrajni po­
mocnicy zbyt daleko stanowczo wy_ 
suwali się do przodu i w ten sposób 
stawiali obrońców i Urbana w nie­
zmiernie kłopotliwe.l sytuacji, przy­
gotowując tym samym doskQnały 
grunt dla napadu kolejarzy. 
Byłoby błędem winić za to po­

mocników, gdyż do tak ryzykow­
nych wypadów .zmuszali ich często 
dwaj łącznicy. 

graną. Tego nie można o tej druży­
nie powiedzieć. Wynik remisowy 
by<łby najwierniejszym odzwiercied­
leniem meczu. 

Ale wróćmy do meczu - ściślej 
do minutowego przebiegu gry. 
Było to dziwne _ sp0tkanie, które 

do ostatniej minuty trzymało wi­
dzów warszawskich d liczną kolonię 
łódzką w ciągłym napięciu. W 4 
minucie Hogendorf wypuszczony 
przez Barana w uliczkę ciągnie e 
daleka na bramkę kolejarzy. Dobie­
gający Łabęda, ratując sytuację u­
siłuje podać Boruczowl. wybiegają­
cemu z bramkd. Piłka kozłując WPa­
da do siatki. Dzięki warszawianino­
Wi ŁKS prowadzi 1 :O. 

Od tego momentu ·zaczyna się a. 
tak gospodarzy. 

W 7 minucie niecelny, plaski strzał 
prawoskrzydłowego Jaźnickiego pra 
wie na linii autowej. ~apie Weso­
łowski i przyjmując piłkę na brzuch 
- wpada z nią do bramki. W 17 mi­
nucie jedno z wielu nieporozumień 
w obronie wykonzystuje Szuląrz i 
strzela z bliska. Szczurzyński robin­
zonuje, lecz o ułamek sekundy za 
późno. Gospodarze prowadzą 2:1. , 

Nasz pupilek i.zmienia się do nie­
poznania Tak, jak na meczu z Gór­
nikiem wstępuje w ten zespół nowy 
duch. Wszystkie lin.ie drużyny pra­
cują teraz regularnie. Efekt jest wi­
doczny. 

Sunie atak za atakiem na bramkę 
kolejarzy. Już w pierwszej minucie 
Baran. wykor..zystując kiks obroń­
cy, zmusza Borucza do wyjęcia piłki 
z siatki. 

W 9 minucie Hogendorf rmnniejsza 
różnicę strat. Jest 4:3. 

Mimo iż w dalszym ciągu panem 
sytuacji są łodzianie, a Polonia o­
granicza się jedynie do sporadycz. 
nych wypadów. to jednak wynik po­
zostaje bez zmian. Może będ~e to 
częściową nauczką dla łódzkich li­
gowców, którzy widocznie nie znają 
tak popularnego pr,zysł-0wia: „<Xl 
masz zrobić dzisiaj, nie odkładaj na 
jutro". 

Pozostali nam jeszcze do omówie­
nia „bohaterzy spotkania". Przykro 
nam bardzo, że już tak tradycyjnie 
musimy zacząć od osoby sędziego p. 
Zeichtera z Krakowa. 
Wśród 23 aktorów. on swą rolę 

zagrai najsłabie.i. Mylił się w orze­
czeniach, krzywdząc ·obie drużyny. 

Teraz mieć będziemy w rozgryw. 
kach ligowych przerwę do końca 
lipca. 

Ruch nadal leaderem 
Po wczorajszych meczach Ugo. 

wych tabelka punktacyjna przedsta· 
wia się następująco: 

1) Ruch 11 
2) Garbarnia 11 
3) Gwardia 11 
4)...Kolejarz (W) 11 
5) CWKS Legia 10 
6) Ogn. Cracovia 11 
'7) ŁKS WłókniarŁ 11 
8) Górnik (R) 11 
9) Kolejarz (P) 11 

10) Górnik (Szomb.) 11 
11) AKS 10 
12) Warta • 11 

15:7 
15:'7 
14:8 
12:10 
11:9 
11:11 
11:11 
10:12 
10:12 
9:13 
8:12 
4:18 

23:13 
23:13 
19:10 
21:21 
20:16 
16:14 
22:22 
13:15 
17:23 
16:29 

9:12 
10:21 

Dziś zawody kolarskie 
w Helenowie Koźmińskiego częściej wprawdzie 

widzieliśmy na własnym polu, ale 
Baran wyraźnie starał się utl\zymy­
wać kontakt z wysuniętym do przo· 
du· Hogendorfem. 

Debiut Styczyńskiego po kilku U­
danych paradach .zakończył się J:(af­
fą. W sytuacji podbramkowej odbi­
ja on nogą zbyt blisko piłkę. a nad­
biegający Szularz umieszcza ją w 
siatce. 

CO NA TO WYDZIAŁ GIER? Dziś o godz. 18 w Helenowie od-
Earę wierszy chcielibyśmy po- będą się zawody kolarskie na torze. 

święcić lewoskrzydłowemu Koleja- Główny wyścig rozegrany zostanie 
rza - Wesołowskiemu. Mimo iż parami na 100 km. W wyścigu ame­
wróżą mu piękną kar·i erę sporto'wą, rykańskim startować mają pary z 

PĘKNIĘTY WOREK wydaje się nam, że nim nazwisko Warszawy, Sląska, Krakowa i Łodzi. 
Ci dwaj łącznicy nie przychodzili jego znajdzie się na liście kadry re- Zapewniony jest udział wszyst-

GDZm SYSTEM WM 

z odsieczą. Cały system WM tracił Skoro przerwał się worek należy prezentacyjnej. odszukamy je wcze- kich najlepszych kolarzy z całej Pol 
swą zasadniczą wartość. taką okazję w stu procentach wyko- śniej w komunikatach Wydziału ski. 

Nic przeto dziwnego. źe ataki Ko- rzys.tać. Tak.a jest zas.ad. a w piłkar- Gi.er i Dyscy. p!iny PZPN .. Wesołow.- Organizatorzy wymieniaJ·ą nazw!· 
lejar.za, sunące do przerwy, jak la- t i k l ski to b wrina, jeden za drugim - posiadały s :vie . o e1a~ze o me.) .dob:ze pa- częs me. mogąc SC! ie po:adz1ćl ska nast~pujących zawodników: Be-
w sobie zawsze duże niebezpieczeń- m1ętal1. Totez w ~4 m11.mc1e I?r.zy z 'YV.łodarczykit;m. uciekał się do ka, Wójcika, Wrzesińskiego, Sałygę, 
stwo. strzale Gerwatowskiego piłka 'Jc1era złosliwych fauh. PietraE-zewskjego. Siemh'lskiego Mi-
Szczurzyński skapitulował dwu· si.ę jednocz~śn!e o .but obrońcy łódz- Z c~~ą przy;jemnoścJą . ~YJ.llienia- chalaka. Kuderta, Cucha, Królikow 

krotnie, aż wreszcie lekko skontu-z- k·le~o, zmienia kierunek, wpr<!wa- ~Y dz1s nazwisk? ~ozm~nskiego, O skiego, Targońskiego, Włodarczyka1 
jowany opuścił boisko. Chociaż nie d.zaJąc w błąd bramkarza i ląduJe w ile prze~ tym. n;1ehsn;y .~eszcze ma- Murowanieckiego, Malinowskiego. 
ponosi on winy za puszczone bram_ siatce. łe wątphw~ci, ze ~ozmmski potrafi Gabrycha, Leśkiewicza i innych. 
ki. to jednak jego zastępca Styczyn- Je!lt 4:1. Na trybunie kibice Kole- wywi.l:!z~ć s1~ z roll lewego. łą~nika, 
skł bardziej pewnie wywiązywał się jarza zacierają ręce to dz1s 1estesmy tego pewm. Prłkarz 

· . Si · . 
1 

ó.ł b . ten był najlepszym nie tylko w 
ze swego zad11:ma. ""'. kilku w.ypad- . . · yszy ~ę :1:1 { P g~ kiem wyra- swym eespole. ale nawet na boisku. 
kach błyskawiczną mterwenc.ią ra- za1~ z?ame. 1:?; właśnie .na ~eczu !I: A pozostaJ.i? 
tov.:ał on )e.denastkę łódzką od wyż- Włokma.rzem nadarza. s1.ę mebywa- Jak zwykle - mieli okres gr 
szeJ porazki. ła okazJa do popraw1ema stosunku\ dobrej i słabej zresztą Cl) Pit 1? 

~czkol'-':"iek wspomnie!iś;ny o wyż I bran:ko>_Vego. . . nasi piłkarze ...:_ dobrze się ori:~t~~ 
s.zeJ. porazce. to Jednak. n:e oznacza W1ęks1 o~tym1ści llczą na dwucy. jemy, gdyż niejednokrotnie grę ich 
to, ze włókniarz!\ zasłuzy11 na prze- frowy wynik. oglądaiiśmy. 

Motocykliści Gwardii (Bydgoszcz) zwyciężyli 
ŁKS • Włókniarz zorganizował 

wczoraj trzy im[>Tezy ~otocyklowe 
o znaczeniu ogólnopolskim. 

nicy ,z Gwardii (Bydgoszcz - 41 pkt. były zbyt interesujące. Nie dopisała 
przed Gwardią (Rzeszów) 35 pkt. i przede wszystkim strona organiza­
ŁKS - Włókniarz 26 pkt. cyjna a poza tym maszyny nie były 
Wyścigi niestety tym razem nde dobrze przygotowane do wyćcigu. 

Polska-Rumunia 
w lekkoatletyce 
Międzypaństwowy meC"Z lekkoatletycz­

ny P<>lskB. - Rumulliia w konkurencji 
mężco:yzn, odbęd2lie suę w Bukareszcie w 
dniach 5 i 6 .sierpnia br. -

Mistrzostwa piłkarzy ZSRR 
MOSKWA (PAP). W stolicy Związ 

ku Radzieckiego rozegrano 2 dalsze 
spotkania piłkarskie o mi9trzostwo 
ZSRR. Na stadionie Staliniec mecz 
między miejscową drużyną wojsko­
wą WWS i zespołem Dynamo z Miń 
ska. przynió&l wynik remisowy 2:2. · 

Ml ądzync r. Mistrzostwo Polski 
w tenisie W .zjeździe plakietowym wzięło u­

dział 92 ra1dowców z całei Polski. 
. Na kortach sopock.lego Ogniwa Indywidualnie zwyciężył Cebo Bu­
rozpoczną się w dniu Swięta Odro- dowlani (Gliwice), mając przejecha­
'd.zenia, 22 lipca br. międzynarodowe nych 1376 km. Zespołowo zwycięży­
mistrzostwa Polski w tenisie. li zawodnicy Budowlanych z Gliwic, 

·Organizatorzy czynią przygotowa- mając w sumie 14624 km. Nagrodę 
nia. ażeby impreza wypadła jak naj_ dla najmłodszego zawodnika zdoby<ł 
bardziej imponująco. W tym celu Karczewski .z Włókniarza - 'l?abia­
budowana jest dodatkowa trybuna nice, a najlepszą zawodniczką oka­
na 1000 osób, co p0zwoli na zwięk- zała się Mrol'lim. 

-~~~~--~~~~ 

tKS~Włókniarz - Budowlani (Opole) 9:8 
W Łodzi rozegrany został przez 

szczypiorniaka o mistrzostwo Polski. 
zakończyło się zwycięstwem łodzian 
9:8. Do przerwy prowadzili Budow­
lani 4:5. Zanosiło się na to, że spot­
kanie to zakończy się zwycięstwem 
gości; ale po zmianie stron drużyna 
ŁKS zagrała znacznie lepiej i po­
trafiła przechylić szalę zwycięstwa 
na swoją stronę. 

Dwie moskiewskie drużyny spotka 
ły się na stadionie Dynamo. W me­
czu tym Spartak pokonał Lokomo­
tiv 4:1 (4:0) i po tym zwycięstwie 
znajduje się na III miejscu w ta'beli 
mistrzowskiej, mając 23 pkt. 

Uwaga, studenci! Spotkanie między finalistami ŁKS 
Włókniarza a Budowlanymi z Opola 

szenie ilości miejsc do 3.500. W raidzie terenowym na trzech 
Komitet organizacyjny mistr1Zostw trasach zesp·ołowo zwyciężyli moto­

przygotowuje kwatery i wyżywienie tykliści ŁKS-Włókniaraz (14.5 pkt.) 
na blisko 100 uczestników (w tym I pr,zed Budowlanymi z Gliwic (5 pkt.) 
ok. 30 zagranicznych). Spodziewany i Kolej.arzem - Łódź (2 pkt.). Punk­
jest przyjazd najlepszych rakiet 1 tacja obejmowała maszyny we wszy­
Węgier, Czechosłowacji :i Rumunii. I stkich kategoriach. 

Wyiozd naszych lekkoatletów 
do NRD 

AZS Ur-7.ądza w lipcu ktu'Sy nauk.i p!y­
wai~'a. Nauka odbywa.ć .się będzie na ba.­
senue Pol.itechn,itki Lód:t.k.iiej - Gda.ń<il<a 
!55, yr PQniedo:riallci, wt<>rki, czwartkli i 
pią1.Jt1 w godz od 17-18 
_Jedlll<>cześn!ie' odbywać 'się będą trenin­

gi pływackie dJ!a .studentów za.a.wa.n.o:o• 
wrunych. 

W ramach tej imprezy dojdzie praw- W wyścigach motocyklowych na 
dopodobnie do sensacyjnego rewan- żużlu o mistrzostwo II Ligi w punk­
źu pomiędzy Skoneckim a Asbothem. taeli zespołowej i.zwyciężyli zawod-

W drugńej połowi'łl lipca br. projekto. 
wany j.est wyjaizd lekk<>atletów, lekkoo.tle 
tek i gimnastyczek p<>lskich do Niemiee­
Mej Repub!ik;i Demokratycznej. 

SpO'rt<>wcy p<Jllscy wystapić mają w 
Berliinfo i :iamych m.ia.stach NRD. 

,Naj~epszym zawodnikiem zespołu 
łodzk1ego był Szulc który strzelił 
aż 7 bramek. Natomiast w drużynie 
Budowlanych wyróżnił się Langod 
- zdobywca 3 bramek. 

Sędziował Czmoch z Warmawy. 
Publiczności 1500. 

Za.rzą.d ~rodowdskowy AZS w celu ucz­
czenna św1ęta PKWN orga.nizuje 'Z.li.wody 
pływackie w dnnu 22 lipca br„ w których 
będą_ mogli wuąć ud<21'.ał jedynie ci stu• 
dem01, którny będą uczę.sz.cza.!i na tre­
ru.ngi _ 

Zia.pisy na kurs i treningi odbywać się 
będą_ na baseniie od 17.7. br. w dniach l 
godzimach wyżej podanych. 

• Ogłoszenia drobne • I Dr l\<IARKIEWICZ Gustaw 
LEKARZE weneryczne, skórne, ul. 

Piotrkows<k.a 109 /6. Tele-
Dr KUDREWICZ - spe_ ton 138.52. Ck 61) 
cjalista weneryczne, skór 
ne 8-9, 3-5. Plotrk<>W- Dr JADWIGA ANFORO_ 
ska 106. (k43) WICZ - skórne. wene-

ryc;me. kobiece 1- 6, ul. 

Dr REICHER specjalista Próchnika 8. (k 59) 

weneryczne. skórne, płc!o Dr PIWECKI wewnętrzne we (Zaburzenlal, Piotr-
kawska 14. czwarta-siód- (płuca, serce). PlotrkOW-

ma. Ck 58) ska 85, S-7. 

Dr GLAZER, specjalista Dr BILil"lSKI - choroby 

skórne. weneryczne, 6-8. serca, 11-14 Legionów 3. 

Andrzeja 28. (k17) 
SPRZEDA Z KUPNO I 

Dr BIBERGAL, specjalL 
st.a skórne, weneryczne. WANDERER 4 cyl. 4 
4-6. Piotrkowska 1~4 -
tel. 269-96. (k 16) drzwi-0wy do sprzedania. 

DrTEMl•SKl specj!l.llsta 
Sienkiewicza 39, wlado. 
mość u doz<>rcy. 

weneryczne. skórne wlo 
sów. moczopłciowe. P iotr SPRZEDAM wózek glębo 

k.owska or 114. lk2U) kl Kopernika 21, m. 8, 

FORD nowoczesny stan 
pierwszor~y sprzedam. 
Tel. 204.54 godz. 9-18, 
prócz nieclziel. 
SPRZEDAM szafę, maszy 
nę damską „Singera" 1 in 
ne meble. Zgłoszenia -
WJęckows·klego 30, m. 39. 
sPoŁi>zrnLNIAP-Oiiczosz 
n!ków Wspóllpraca Łódź , 
ul. Więck<>wskiego 22 For_ 
miarnia kUIP1 ło.rmy paro 
we na ska11Pety. 
SPRZEDAM samochód <>. 
sobowy .,Mercedes" 170 V 
kabriolet na chodzie b. 
dobrym shanie ogum. 80 
proc. - Oferty DZit>nnik 
Łódzki ..170 V". 
KUPIĘ · ma&zynę płaską 
(san'!czkową) długą. War 
szta~ Dziewiarski - By<d. 
goszcz Podgórna 15. 

ZAOl!"'IAROW. PRACY 

\>OTRZEBNY chłopiec do 
ta•picera . Piotrkow.ska 82 
Kas_pr\lł, 

W Il kl. 60 loterid 
PADŁY: 

200.000 X 4 
100.000 X 7 
w NAJSZCZĘSLTWSZEJ 

ko1~kturze 

St. Buialski i S-ko 

!
POSZUKIWANIE PRAcv. ____ z_G_u_e_„ ___ ZGUBIONO w mies1ącu „ czerwcu 1950 książkę po_ 

clatkową zakupów wzór 
ADMINISTRATOR duża UNIEWAŻNIA się pie. nr 1 wydaną przez Urzad 
praktyka przyjmie 1-2 cząbkę z na•pisem Cuk.ro Skarbowy w Brzezi nach 
clomy w administrację. wnia „Wleluń" Rejonowy na nazwisko Wobk Anna , 
Tel. 129.70, goclz. 8-15. Inspektor Plantacji na zam. And·respol k. Łodzi. 

pow. Piotrków. 
LOKALE 

"---------- ZGUBIONO zaświadczenie 
ZGUBIONO legitymację pierwszej rejestracji woj 
Ubezipleczalnl Społecznej skowej wycl. przez za. 

ZGUBIONO leg!tymacj~ 
WSE nr 445. - Nazwisko 
Dembi6.ski Władysław. 
ZAGINĄŁ ni.tmerek z re. 
Jestracji psa m 6722. Ja. 
nus Janina, Ogr·odowa 8. 
ZGUBIONO książeczkę 
Ubez.pieczalnl Społecznej 
nazwisko Wajs Marcel. -
Ogroclowa 26. 

Ł6dz - Pfotrkowska 161 ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku .renina Mieczkowska - rząd Miejski Pabianke. 
eh.nią w Białymstoku na "Zgierska 24-'-12. Ignaczak Jan, ur. 14.61931 -----------

KSIĘGOWEGO samoo1Jel. podobne lub mniejsze w ZGUBIONO legitymację ZGUBIONO leg. służbową NAUKA I WYCHOW. 
nego poszukuje prywatny Łodzi. Wiaclom<>ść Łódź. Ubez,pieczalnt Społecznej nr 841 wyd. przez Dyr. MASZYNOPISANIA, ste. 
~a.k!ącl1 prz~myslowy. Ofer W2 ch<'dnta 45, m. 28 · Nal'lwisko Abramczyik An. Lasów Państwowych w nografii biurowej Kuny 
Y Dz enn1k Łódzki pod ZAMIENIĘ pokój w śród na, Nowotki 4. Łoclzl. Nazwis·ko Rusiec. S_towarzyszenia stenog1 a. 

„Samodzielny'•. m\-eściu na pokój z ku. ZGUBJONO kartę rejestr a ki J.an gajowy. fow -: Maszyn:stek Zai. t. 
SZOFER potrzebny z czer chnią. Oferty pod „s. G." cyjn.ą RKU Lódź, k.9Ll\żkę 1---------- sy: Kilińskiego 50 Piotr. 
wonym prawem jazdy. O- ZAMIENIĘ plac 1334 m Ubez.piecza'ni Spote-cznej. ZGUBIONO książeczki; l<nw•ka 83. 
ferty Dziennik Łóclhkl sześc. blisko tramwaju, N.azwisiko Orlon Czesław Ubez.pieczalni Sp-oleczne·j ____ ;__ ____ _ 
„Pięclotonówka". dwa pokoje z kuchnią w ur. 2.II 1923 i zaświad~ Nazwlsik'l Wieczorek Ste. Czyta r·c1·e 

śródmie".,ciu na domek z czenie anominacyjne kiera fania, Dygasińskie;o 6. 
POTRZEBNA go1'posia do ogródldelJl za miastem. wnicze Heleny Orlon. NA przy•tan•-· tramwajo. 
clztecka.,,. Referencje. Zgło w h d · 57 8 - "'" 
szenia Kilińskiego 44J1l3 17~20° ma - • godz. ZGUBIŁAM kolczrk z ko wym w Zgierzu zgubiono Dz~enn"k 
od 18-22. · ralem, drogą pamiątkę ro tecz,kę z narz<;dziaml mon 

!->WOCH . braci - stuclent dz.inną Pr<>szę o zwrot za tersk;!mi, uczciwy zna la z_ '!il 
MANICURZYSTKA 
czennica potrzebne, 
wotJti 8, fryzjer!-

i ''- 1 urzędnik powa_żne.j in- wyznaczonym przez niego ca proszony zwrócić do t • d k • ł 
No. ~tyt·ucJ1, poszukuJą p~k~- wynagrodzenie;n Chojny, Elektrowni Zglerskiej za O Z I ł 

JU. Oferty pod ,.Bracia· , Łączna 27, Wozniakowskl. wyMgrod ze-niem. 
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KALENDARZYKU I k d k I k 1 ·· . ·1 d . 
I ~10,.t c:~~~ pie a na a CJ~ .sz o emową - p1 K~!~k ~~Jl a~~j~~ 

LIP( A ~~:!;~: z obrad Pf3C0W01k0W b11dowlanych Krysjir,ncwa zwróciła się do obec-
w imieniu 29 tysięcy robotników kowego. Na kursach czeladniczych i nych przewodniczących rad zakłado 

KRONIKA 
WAZNE Tl~LEFONY: 
Komen<1a .l!.1.IeJ3ka M. O , 
Pogotowie Ralunlrnwe PCK 

Strai PoMrna , . • . , 
Miejski Ośrodek ln!ormac:JJ 

• ' . 253.60 
104,44, 1~4.15 

in.11 
I ł t tJ 
• • . 169·16 

Dqżur·q apte'4 
Dzisiejszej nocy dYżuruJa aptek!: 
Ch'ldzyńska CPiotrkowskR nr 165!, Głu· 

e ho.vsk1 (Narutowicza o). Kowais!C \Ul 
!Rzgowslta 147), Malczewslo 1 Wi~ckow· 
skiego 21), Sanid<a 1 Karolewska nr tlS 
St.okłowsk! (Limanow:.kiego 80), Barto­
szek <Napiór.rowskiego UJ. 

Teatrq 
l'A~STWO\Vl' TF.ATR NOWl' ful. D:i. 

szyńskiega 31) - o godz. 19.15 ,,J.\IA. 
KAR DUBRAWA", 

rAŃ:S'l'\V Tl>ATlł Im. ST. ,JA.RACZA -
(ul. Jaracza 27129 - Gośctnn<l WY• 
litępy Opery śląskiej - o godz.ini·e 19 
opeca „UALłiA'' St. Moniuscki. -
Pr?.ed.stawit'P.:ie zakupione przez ORZZ. 

l'A~STW TEAl' ll ł'OWISZl~t:llNl' 
nieczy'Th!ly, 

TEA'l'lt Lli:'l'NI „OSA" - (Ul Piot.rkOW• 
ska !H, tel. 272-70> - o godz. 19.30 
„śLl!Bl' MURAUSKIE''.. . 

TEA'l_'R "KOl\t~:Ull MUZYCZNEJ „LUT• 
::SIA - nieczynny. 

rASSTW. T1'A1'll ZYl>OWSKI (Ul, Jara· 
ew. nr 2J - nieczynny. 

i..1na 
ADRIA (Stalina 1) !dla mlodz.) -

„Wolga, Wołga" godz. 16, 18, 20. 
B:\LTYK (Narutowic.za 20) - „Przybrana 

córka" - godz. 16, 18,30 21; dozwol. 
od aat 18. 

BAJ li A (Franc!s-zkańs~ 310 - „Kłopoty 
referenfa Trziszki" - godz, 17.30, 20, 
dozw. od lat 14. 

GDYNIA <D•szyilskiego Z> - •• Program 
AktuaJnoś~ Kraj, i Zagr, Nr 27/50 -
goilz. l~ 16 17. 11$. 19, 20. :.ll 

zrzeszonych w Zw. Zawodowym I mistrzowskich za mało było przo- wvch, aby w przyszłości zwrócili 
Prac. Budownictwa, Ceramiki i Po- downików pracy i racjonalizatorów. większą uwagę na wykorzystywanie 
krewnych Zawodów obradowała których na terenie naszego okręgu funduszów socjalnych, które są 
wczoraj w Łodzi konferencja okrę- jest przecież blisko 800_ przecież faktycznym uzupełnieniem 
gow<!, w której wzięli udział delega- Zdaniem racjonalizatora z PBP zarobków robotników. 
ci z t~enu Łodzi i wojew.ództwa. nr 2 - Bogdana [erwy, Związek za Ważnym momentem obrad były 

Tematem ożywionej dy;;ikusH był mało interesował s:ę ludźmi wysu- wybory nowego zarządu. Zebrani w 
referat ideologiczny generalnego se- ni ętymi na kierownicze stanowiska drodze tajnego głosowania wybrali 
kretarza Zarządu Gł. Związku - oraz pomysłami racjonalizatorów. na przewodniczącego Zarządu Okrę­
Garnlmwskiego oraz sprawozdan:e z Przewodniczący Rady Zakładowej gu Związku - Mariana l{róla, na 
dotychczasowej działalności Okręgu, w Centr. Biurze Proj. Architekta- wiceprzewodniczącego - Antoniego 
złożone przez Mariana Króla. nicznych i Bud. - Lebioda porus•zył Witczaka., na sekretarza - Kazimie­

Pierwszym dyskutantem był dele- sprawę słabego rozwoju świetlic rza Karolczaka. Członkami prezy­
gat Min. Budownictwa inż. Teslaw- związkowych. Na terenie okręgu ist- dium zostali: Włodzimierz Lang~er• 
ski· który zwrócił uwagę na zbyt ma nieje obecnie 38 świetlic z których Franc!szek Laźny, Antoni Tomcz.a.k 
la opiekę, jaką roztacza Związek nad zaledwie 4 pracują wzorowo. 8 świe i Stanisław Nowak. 
akcją .szkoleniową młodego narybku tlic prowadzonych jest dobrze 13 do Do najważniejszych zadań. które 
w budownictwie. XVIII ośrodek szko statecznie, reszta zaś nie posi~da od stanęły przed nowym zarządem oraz 
lenia zawodowego i Liceum Budow powi.edniego poziomu. Mówca zwró- całym aktywem związkowym nale­
lane nie cieszyły się dotychczas zbyt cił także uwagę na niedostateczną ży: otoczenie opieką kursów szkole­
nim zainteresowaniem aktywu związ opiekę nad matką i dzieckiem. niowych oraz szkół budowlanych. 

Kilku dyksutantów omawiało nie- po:iniesienie poziomu pracy w świe­
dociągnięcia w pracy Związku na tlicach, właściwą politykę kadr w 
odcinku umasowienia sportu. Mówio iJ.paracie związkowym oraz populary 
no również o pokutującej wciąż -je- zację współzawodnictwa pracy, ra­
szcze niech~ci do wysuwania kobiet cjonalizatorstwa i lepszej organizacji 
na odpowiednie odcinki pracy zawo ro'bót w cegielniach i na budowach. 

Czytelnik nasz G. Z. wykupił w 
Łaznowie bilety, wymieniając nazwę 
stacji docelowej - Łódź-Fabryczna. dowej i związkowej. / (Kas) 

, Kasjerka bez uprzedzenia pasaże­
ra wydała bilety do stacji Łódź-Wi-
dzew, ponieważ nie było biletów do N o J A T N I K 
żądanej stacji. ŁODZKI 

W pociągu konduktor zatrzymał bi 
!ety i wraz z kontrolerem wyzna- :;: JESZCZE JEDEN BAR MLE-1 jowych· miesięcznych dla studen­
czyli mu 600 zł kary, którą zapłacił. CZNY. Wczoraj otwarty został przy iów. Zgłoszenia na bilety na sier­

Okazalo się jednak, że nie.słusznie. ul, Składowej obok Dworca Fabrycz p;eń przyjmuje Ref. Spraw Studenc 
ponieważ kasjerka ostemplowała na nego. bar mleczny, który cieszy się kich UŁ (Narutowicza 65 p. 5) od 10 
odv1rocte bilety stemplem „dalej". dużym powodzeniem- jest przy tym do 25 bm· w godz. 10-13. 

Ob. G. Z. podaje nr biletów 08308 pożyte~~ną konkurencją dla „alk.oho ::; UCZNIOWIE PSTP czują się 
08309 oraz nr mandatu karnego .low~go bufetu dworcowego. Przy- dobrze na wczasach w Czaplinku. 
031915. ~~łby się taki ~ przy D)Vorcu Kalis- Organ·izatorzy · wczasów nie zawie-11 
OD REDAKCJI: lam. dli, okolica i pogoda - także. Ucz-

Celem umo.iliwienla zwrócenia pa ::: NA LETNIE OBOZY STU n'.iowiie dziękują tą drogą Lidze Ko-

Sprau;a dnia 

Protestujemy 
światowa Federacja Zwi<\~ó~ 

Zawodowych wezwała Związki Za 
wcdowe wszystkkh narad ów . mi­
łujących pokój do zorganizowania 
tygodnia obrony Korei pr:recłwko 
zbrojnej agresji amerykańskiej. 

Apel ten podjęła Centralna Ra• 
da Zwlązków Zawodo·wych w Pol 

sce. 
Tydzień Obror..v Korei rozpoczy• 

na się dziś i trwać będzie do 17 bm. 
Rcbc.tnicy Lcdzi cd pierwszych 

chwil wojny w KoTei na wiecach 
protestacyjnych samorzutnie ma.ni 
'fest-Owali swe uczucia pnyjaźni dla 
:rJbrodniczo napadniętego i walczą­
cego o swą wolność ludu Korei. 

Wiece protestacyjne. na których 
robotnicy i młodzież łódzka solida.­
ryzowali śę z ludem koreańs,kim, 

wykazały, iż sprawa wo,lności i zjed 
ncc'Zenfa na.rcdu, o którą sa.mi tak 
długo walczyliśmy, jest nam bliska, 
wykazały, źe Łódź żywi garące u­
czucia przyjaźni dla walczących o 
wolność i pakój narodów całego 

świata. 

W tygodniu obrony Korei, odby­
wającym się pod hasłem „Ręce 

precz od Korei!", weźmiemy udział 
wszyscy, Niech nie będzie zakłada 
pracy, w którym nie odbylcby się 
zebranie protestacyjne. Na wiecach 
i zebraniach z;t-manifestujemy, że 

nie. pozwolimy na roMzerzanie się 
agresji imperialistów amerykań· 

skich· na burzenie pokoju zdoby­
tego w krwi i trudzie. 

HEL (dla miedz~• (ul Legionów nr 2J -
"""esoJy sul>l1>kator" godz. 16, 18, 20. 

MUZA (ul. Ps.bianicka 173) - „Nieodrod­
na córk?.." - godz. 18, 20; dozwolony 
od lat 18. 

sa.żerowi niesłuszn~e -,.. jak wynika z DENCKIE jest jeszcze pewna ilość biet w Bydgoszczy za „pomoc żyw 
listu - pobranego mandatu, podaje-

1 
wolnych miejsc na turnus II i III. nościową" w czasie podróży. 

m_y )ego adres: ~arbuś Zygmunt, Ostatn'.e zgłoszenia przyjmuje sekre ,-------------------------------„ 
Łódz 14, ul, Łokietka 21. tar'at OK ZSP, ul. Jaracza 34 do 

POLONl.'1 (Piotrkowska 67j - ,,ł'odróże 
Gufo·ora" - godz. 17, 19, 21; dozw. 
od lat 7. 

W koszalińskim 
dzieci czują się doskonale 

dnl'a 10 bm., godz· 13. Opłata wyno­
si 500 lub 1.000 zł. 

l'RZEDWIO~NIE (2eromskiego 74/76) -
„ll1wira Madignn" - godz. 17.30, 20, 
dozw. od lat 18. W ostatnich dniach Komenda Cho 

rągwi Łódzkiej ZHP przeprowadziła 
kontrolę swoich ośrodków kolonij­
nych na Pomorzu Zachodnim. 

::: Z UNIWERSYTETU ŁÓDZ­
KIEGO. Od 1 bm· sekretariat UŁ 
przejął wydawanie biletów tramwa 

ROBOTNUI. (K1lli1sklego 178) - „Poszu, 
kiw1cze złota" - godzina 18, 20; 
dozw. od lat 14. 

lłOMA !Rzgowska 84{1 - „Legitymacja 
partyjna" - godz.. 18, 20; doz w. od 
lat B. 

RERORU (Rzgowska 2) - „Miłość na 
lekarstwo" - godz. 18, 20; - dozw. 
od lat 14. 

STYLO\\ Y (Kilińskiego l2a1 - „Zagu. 
b'"'ne dni" - godz. 17 3,0, 20; do:111v. 
od lat 14. 

śWI'r (Bałucki Rynek 5) - „Siódma za­
słona" - g-0dz. 18, 20; d-OrZw od lat .14. 

Tl!CZA (Piotr1wwska 10~ - „JUopoL1•we 
alibi" - godz. 16,30, 18,30, 20,30; d°" 
zwOilcmy o.ct lat H. 

TA'l'Ul' 18ienk1~wicza 40, w ogro<tzle) -
,.l'rz~·brana córka" - godz.. 15,30, lS, 
20,:lO; dozw. od lat 18. 

WISŁA (Daszyl1sk1ego Ul - „Młodzi 
mnry1mrze" - godz. 16.30, 18.30, 20.30 
dozw od lat 7. 

WJ,óKSIARZ (Próchnika 16) „Oni 
mają. o,j~zyznę" - godz. 16,30; 18,30; 
20,30; dozm. od -lat 10. 

WOLNOil.ć (ul. Napiórkowskiego nr 16) 
„SpotkanL~ nad Labą,"' - godz. 16, 18, 
20; doow. od lat 14. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Saławat 
\Vódz Baszkirów'' - godz.. 18, 20; -
doow. od lat 14. 

DZIECIOl\I DO J,AT e WSTl!iP DO 
KINA WżBRONIONY. 

Wczoraj otrzymaliśmy w tej spra 
wie depeszę podpisaną przez Komen 
danta ZHP - Albrechta, treści na­
stępującej: 

„Sr>rawdziliśmy kolonie łód:rJkie 
w pow. Koszalin. Stan bardz-0< do­
bry. Dzieciom przybyło na wadze 
ml 2-3 kg". 

Wszyscy rodzice, 1których dzieci 
znajdują się na koloniach harcer­
skich w Koszalińskiem mogą być 
spokojni. Ich pociechy korzystają w 
uroczych miejE-cowościach nad­
morskich w całej pełni ze słońca i 
pogody oraz z pierwszorzędnych wa 
runków wypoczynkowych. 

Radio 
PONIEDZIAŁEK, 10 LIPCA 

12,04 Dzienll'ilk połudn.; 13,10 „Kobiety 
woj_ łóda.kiego pracą wita.ją ~w·ięto Odro­
d,,;e•nia."; 13,20 Muz. Jud.; 13,25 Progr. 
dnia; 13,30 Koncert Orkiestry Szczeciń• 
sltiej; 14,00 Au.li. ZNP; 14,15 KomUJlld.ka­
ty; 14,20 Muz. symf. ;14,55 Muz. radziecka; 
1'5.30 Aud. dla świetlic dziecięcych; 15,45 
Aud. dla ehorych: 16,00 D1lien.rulk popo!u. 
diruiowy; 16,20 „Jak będziesz .spędrzać czas 
w mieśoie'' - aud. dla d!Zieai i m!odzie­
ży; 16,35 ReJ)O'l'taż z obrad Zjazdu Mię, 
dzynar.. Zrzesz.enia Włóknia.I'Z.y i Odzie· 
żowców; Hl,45 Aktualnośoi łód:zllde; 16,55 
Muz.; 17,00 Koncert Orkiestry Rozgłoon! 
Wrocławskiej; 18,05 „Odpowie<lzi fa!Jb 49" 
18,15 „Wlólmiar-;.e walez& o plllln" - reo 
po.rl:aż z PZPJG Lódź-Południe; 18,25 
„Moja ojczyzna" - cykl poematów sym• 
f-Onicz.nycb I•'r. Smetany"; 18,45 „Sprn.wy 
naszego miasta"; i-8,55 Muz.; 19,00 Aud. 
dla mło&ieży; 19,15 Koncert r=rywko­
-wy w wyk. Chóru i Ork. f...ódz.l<. Rozgł. 
P. R.; 20,00 Dziernn.ik wiec'Z.; 20.40 J. S. 
Bach - Aud. sl..muz. ; 22,00 Skrzynka 
Wsz.echn.icy RadJiowej; 22,20 „Tydzień 
sportu łódzkiego'• - aud w oprac. Zb. 
SkiMckdego; 22,30 „ZSJpraszamy do tań­
ca"; 22.50 Co usływz;yiny w dągu tyg0> 
d.n;a; 23,00 Ostatnie wia.d.; 28,10 Pro.gr. 
na jutro; 23,15 do 24,00 Potpourri melodi•i 
z komedii muz. 

AGAPIT 1'.RIJZOE czqli ROBINSON 

Tak ooto wygladala wspaniała kariera\ Apolinary b~-ł bezrobotnym. Przepijał 
Ag. api.ta w Anglii, W Liverpoolu spo1k'11 wlaiinie l'Csztki ga.:iy z po11rze1lnicgo 1'f'j­
si.e 1,e swym b1·a1.em Apo·lina.ry1n, 1nnry. su, kiedy dowietłział się, że tul „IIuppyu 
11al'7cm. Przez niego <!ostał pracę robot- kompletują znłoi:·ę. W tawernfic portowPj 
n 11<a portowego. Lepszego zajęcia nic by. pny piwie poclpisnl k<rntral<~. 
Io tam dla Poialrn. A potem 11oszedl żegnać się z kolegami 

Gdyll:t przewidzial dalszy bf.eg wypa11, 
ków, mo·i:e lly otl razu udał się na st:i­
teli, Ale ja!i móg;ł przewld:iieć? 

'neczorem kapitan „łluppy" spotkał 
go na ulicy. 

- Dlaczego nie jesteś na statku! -
wrzasnął groźnie. 

RZECZ znalezioną zwróć zgubionq zgłoś ~~M.0.1. 

nowq 
5 bm. Ministerstwo Kultury i Sztu 

ki za.twierdziło osta.tecmi.e proiekt 
gmachu Teatru Narodowego w Ło­
dzi. Prace budowlane na. PI. Dąbrow• 
skiego, gdzie stanie teatr, znajdują 
się w pełnym toku. Obecn!e buduje 
się część zasceniczną budynku. Po­
nieważ fundamenty są już zabeto• 
nowa.ne. mury gmachu w tej części 
zaczną wkrótce rosnąć nad powierz­
chnią ziemL 

Tempo budowy wskazuje na to, 
że kredyty w wys, 127 miłio'n()w d 
przeznaczone na budowę teatru w 
rb. - zostaną wykorzystane w ca• 
łoś ci. 

Jednoc'Ześnie rozpoczęta została pra 
ca nad wykonaniem projektu skom 
plikowanej mechaniki sceny. Odby• 
wa się ona. w specjalnie do tego ce• 
lu stworzonej praco,wnl przy Centr. 
Biurze Projektów Architektoni·cz· 
nych i Budo.wlanych w Wa.rsza.wie. 

Na zdjęciu fronton przyszłego gma 
chu Teatru Narodowego- w Ł-0dzi. Ry• 
sunek wykonał inż. Witold Korskl 
jeden z trze<:h projektcdawców tea.­
tru. 

(35) 
OBO~SZ REGtJLARNll 
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PRENUMERAT~ 

w y D A W C A: 
Spół dz. Wyd .Oświat. .,Czytelnik". 
Reda.keja i Administracja: Lódź, 
Piotrkowska 96, tel. 217 82, 209,02, 
204:7.5 -. Dział Sportowy 208 95, 
Dzia1 Mle.1sk: 207 18. - Dział Ogło. 
s.zeń 123.33. - Dział .Prenumerat 
180 74. - Wieczorem od godziny 
17,00 telefon Redakcji tylko 209·02 

i Sportowy 208 95. 

Redakc•ja rękopisów nie zwraca. za 
treść i terminy ogłoszeń nie bierze 
o d p o w i e d z i a I n o ś c i. 

- Na jakim statku, czego pan ode 
mnie chce? Nic nie wiem o żadnym stat• 
Im - zaprofostonał Agnp;t Iirupka. 

- Kłamiesz, łotrze! Podpisałeś kuntrakt. 

Prenumeratę „Dziennika Lódz­
kiego" przyjmuje P. P K „Ruch„ 

nr konta PKO - VII 667. 
J obn ! Biel'Z go ua statek. 

Agapit poczuł cios i up:ulł na ziemię, I Redaktor naczelny: 
ANATOL MIKVl..KO 
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